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W WARSZAWIE DNIA 23. CZERWCA 1825. ROKU WE CZWARTEK. 


Dostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 


Zrana . ,.; 
Popołudniu „ 
Wieczorem |. 
Zyana . . 

Popoludniu . 
Wieczorem |. 


Dnia 20 Czerwca 


Zrana . 
Popołudniu . 
Wieczorem . 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE, 
Kommissya PY oiewódmttwa Mazowieckiego 


. W następstwie Obwieszczenia przez Cyr- 
kularze, Gazety i Dzienniki Woiewódzkie 
Pod dniem 5 Marca r. b. Nro '$3$$ 2 do- 
mieszczeniem nadesłanego przy Reskrypcie 
Kommissyi Rządowćy Przychodów i Skar- 
þu z dnia 10 Lutego r. t. Nro 6732 Posta- 
nowienia Xięcia Namiestnika Króleskiego 
"pod dniem 26 Stycznia r. t. zapadłego, 
Podwyższającego Cło od szyszek, czyli o- 
setu Sukienniczego, urzetu, marzanny, i 
rezedy Żóľtéy wydanego, podaie niniey- 
szćm do wiadomości publicznćy, iż stó- 
townie do reskrypta Kommissyi Rządo- 
wćy Przychodów i Skarbu de dato 22 K wje- 
tnia r, b, Nro 20,040 od obiektów tychże, 
jedna dziesiąta część Cła powyżćy wspo- 
łanionym postanowieniem Xięcia Namiest- 
nika podwyższonego , iako Cło wchodowe 
przez Komory Óranicżne, zaś dziewięć 
dziesiątych części iako Cło konsumowe na 
Komorach konsumowych pobierane bydź 
"R ; 
w Warszawie dnia 4 Czerwea 1825. 
Radca Stanu Prezes 
w Zastępstwie Fożuchowski. 
Sekretarz Jeneralny Filipecki. < 


POW APE PO ECEC EEPNRE WPPEPA 
Kommissya WW oiewództwa Mazowieckiego. 
W Zastósowaniu się do Reskryptu Kom- 
misgyi Rządowćy Przychodów i Skarbu 
daty 26 Kwietnia r. b. Nro 23,861 w myśl 
"Reskryptu Xięcia Namiestnika Króleskie- 
g0 zdnia 16 Kwietnia r. b. Nro 2671 wy- 
danego, Kommissya Woiewództwa Mazo- 
wieckiego uwiadamia ninieyszćm publicz- 
ność iż zgodnie z propozycyą Rządu Ce- 
śarstwa Rossyyskiego puch kozi czyszczo- 
ny, wIV Części Taryffy mianowicie zaś 
W Rzędzie Wyrobków trzecićy klassy Lit. 
dodatkowo zamieszczonym został. 

w Warszawie 14 Maia 1825. 
(podpisy iak wyżćy.) 
Kommissya WY oiewództwa Mazowieckiego. 

Podaie do powszechnćy wiadomości: iż 
W dniu 27 Czerwca r. b. o godzinie 3ciéy 
PO południu w Biórze Kommissyi Woie- 
wództyą Mazowieckiego pod Nrem 646 
Przy ulicy Przeiszd, a mianowicie w Wy- 
fiale Bolicygnym „ odbędzie się Licytacya 
Śga e wiecie 3ch letnie, to iest od 

|. wysłała r. b. do Śgo Michata 1828. r. 

śmięnicy pod Nrem 207 przy ulicy 

2.- Spi "ngk 

| Ran pat aen i o May 
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Stopni ciepła 
Stopni ciepła 
Stopni ciepla 
Stopni ciepła 
Stopni ciepła . 
Stopni ciepla 
Stopni ciepła 
Stopni ciepla 


Ciepłomierz R. Barometr. 
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Plus Licytacya odbędzie się przed Kom- 
missarzem Woiewódzkim Wydziału Woy- 
skowo - Policyynego, w obecności Człon- 
ków Rady Szczególnćy dozorczćy Szpita- 
li Woiewództwa Mozowieckieg» i zacznie 
się od ceny średniego dochodu dzierżawne- 
go z lat sześciu ostatnich przez frakcyą 
wynalezionego to iest: 

Kamienicy pod Nrem 207 od Złp. 2100. 

Spichrza pod Nrem 2073 od Złp. 1450. 

Chcący licytować winni złoży$ Vadium 
na wydzierżawienie : 

Kamienicy Złp. 525. 

Spichrza . Złp. 362. gr. 15. 

O innych warunkach powziąć można w 
każdym czasie obiaśnienie w Biórze Kom- 
missyi Woiewódzkićy , w Wydziale Woy- 
skowo - Policyynym. - 

w Warszawie 10 Czerwca 1825. 
(podpisy iak wyżóy) 


Kommissya FF oiewództwa Krakowskiego. 
Podaie do publicznćy wiadomości, iż Młyn 
Słodowy zwany, do funduszu ogólnego 
Religiynego należący, w Obwodzie Mie- 
chowskim, w bliskości Miasta Miechowa 
na rzece Śrzeniawie położony, od, dnia 
lgo: Lipea r. b. w wieczystą Dzierżawę 
przez Licytacyą wypuszczony będzie. 

Przestrzeń Realności do nięgo należą- 
cóy, pozostanie iak dotąd, i ścieśnioną 
nie będzie. 

Kanon, czyli Czynsz wieczny, ustanó- 
wiony jest na Złp. 400, który w dwóch 
półrocznych równych Ratach Anticipati- 
we opłacony bydź ma. 

Wkapne'iest Złp, 800 iako ilość dwu- 
letniemu Kanonowi wyrównywaiąca, od 
którego Licytacya im plus poczynać się, 
Kanon zaś żadnćy zmianię ulegać nie bę- 
dzie, bang T 

Przeto chęć nabycią wieczystćy Dzier- 
żawy wspomnionego Młyna maiący, za- 
opatrzeni w gotowiznę, iaka ņa wkupne 
jest potrzebną w dniu lgo. Lipca r. b. w 
Biórach Koammiśsyi Woiewódzkićy przy- 
tomnemi Iicytacyi bydź zechcą, gdzie o 
resztuiących warunkach wiadomość udzie- 
loną mięć będą. 

w Kielcach dnia 28 Maia 1825 roku. 

Za Prezesa Deskur. 
Sekretarz Jeneralny Zamoyski. 
KE Hi — e 
WARSZAWA $ 

Dekretem Nayiaśnieyszego CESARZA i 
KRÓLA dnia gy Czerwca r. b. wär- 
jszawie wydanym, nayłaskawićy zaszczy- 
ceni zostali. 


„Es (Cali 27 liniy 7,8 (Południowy Poludniowo-zachedni 
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"Północny Pólaocno-zachodni 
Zachodni Północno-zachodni 


Stan Nieba. 


Slońce blade. 
Słońce blade. 
Gwiazdy. 
Słońce blade. 
Chmarno. 
Deszczyk. 
Chmurnn. 
Deszczyk. 
Gwiazdy. 


Wiatr. 


Południowy 
Południowy 


Zachodni 
Zachodni 


Pólnocno:zachodni 


Orderem S. Stanisława klassy HI. 

JP. Plichta; Sekretarz Redaktor ogólne- 
go Zgromadzenia Rady Stanu. 

— Boznański, Vice - Referendarz Sekr, 
Refer. w Radzie Stanu. 

— Maciejowski, (Antoni) Sekret. Refer. 
w Radzie Stanu. : 

t— X. Zawadzki, Rektor Szkoły Woie- 
wódzkićy w Łomży. 

— Mochnacki, Assessor Prawny WK. R. 
W. R. iO.P. i 

— Niepókoyczycki, Referent Cenżary. 

— Superson, Sędzia Kryminalny. 

~ Flatt, Dyrektor [Instytutu agronom. 

— Brodowski) Szefowie biór w Kom. R. 

— Kozłowski) 8. W. i Policyj.. 

— Kożuchowski, issacz 


— Walewski, Kommissar Deleg; do Ob. 
Kieleckiego. | 

— Rożycki, Kom. Del. do Obw, Stopnie- 
ki 


iego. 
— Chyliński, Kom. Del. do Obw. Sie- 
radzkiego. 
— Razeszotarski, Kom. Del. do Obw. Ku- 
iawskiego. k 
— Heymans, Kom. Deł. do Obw. Rawskie- 
o 


— Śoiewski, Sekr. Jlńy Bióra Policyi. 
— Jonczewski, Sekr. lszóy Klośsy w K. 


R. 8. W. i P. 
— Hertz, Prezydent miasta Kalisza. 


— Samuel Antoni Fraenkel, Włsśściciel 
Fabryki sukiennćy w Warszawie. 
— Zakrzewski właściciel mniętności Pod- 
dębie. 
ochanowski Dyrektor Loteryi kraio- 
wey. 
— Stoss Referent w Wyd. Celnym. 
Klassy IV. 
JP. Gliński Marcin, Sekr. w Radzie Sta 
nu. ' 
-— Ebërt, Sekr. Adj. Kano. przyb. Xięcia 
Namiestnika. 
— Koitkowski, Adj. Kane. przyb, Xięcia 
Namiestnika. 
— Dembowski, Sekr. Adj. w biórze Rad 
Stanu. „ża 
— Förster, Sekr. w Radzie Stam. | 
— Le Brun (Tomasz), Sekr. Bióra przyb- 
Xięcia Namiestnika. 
— Adamowski, Sekr. Del. Admin, 
— Hube Karol, Sekr. w Prokur. Jiggy. ` 
— Buczyński, Arcbiwista Senatu. 
— Kitaiewski, Prof, Chemii w Un. Wars. 
— d4drmiński Prołfussoćr Astronomji w 
"KR. W. Uniw. 
— Zieliński, Prof. Liceum, Warsz. 
— De Mori, Sekr. w K.R- W. R. iQ.P. 


Strukow Moyżesz, 
Wydz. 7 M. S 
Sikorski fps, Inspektor Poli. 
cyi Wydz. 15 M. S. W. 

kraiewski o Ta Ins. Pol. Wy.13 
Flankiewicz Józef ,+ Naczelnik 
Pol. è 

— Neugert 5 
ka. 

— Dobrowolski, 
Łazarza. 
Skórzewski , Kom. 
R. 8S- W: 1”P. 


Zachert Jan Fryderyk) p 
Zachert Wilhelm ) 


Schóssen Henryk , Naczelnik przędzal- 
ni w Ozorkowie. 

— Ratayski, Dóktor w Opocznie. 

— Ciechanowski Jan, Urzędnik słaż. og. 
Kom. R. P. i Skarbu. 

— Łapiński , Dyrektor Kan. w Kom. R. 
P: iS. 

— Szubski, Expedytor w K.-R.. P. iS. 

— Smoliński (Józef), Referent w Dyre- 

, keyi Dochodów niestałych. 

— Duński (Józafat), Człon. Adm. Doch. 
'Tabacznych. 

— Świniarski (Marcin ) Sekr. Prez. w K. 
R. Piss. 

— Kołakowski (Benedykt) Szef bióta w 
"K. R.P. is. i 

— Bojarski ( Woyciech ), lszy Buchalter 
w Dyr. Kontroli. 

— Lisiecki Dominik , Sekretarz Referent. 

— Mostiał (Józef), lszy Rachmistrz. 

— Gutkowski (Adam), lszy Ref. Wydz. 
dóbr Rządowych. 

— Mazaraki ( Alexander) Kom. Ekomi- 
czny.. 

—. Englert (Józefat ), Nesse) Wydz. Le- 
śnego. 

— Zewałd Franciszek Sai irii 

— Michniewicz’ Mikołay, Asses. Kommis- 
syi Obrachankowćy. | 

— Żarnowski Jan, Pod-Inspektor Komory 
Składowćy w ZY'arszawie. 

— Czekierski Michat, Pod-lnsp. Komo- 

ry skład. w ZY arszawie. 


Nayiaśnieyszy CESARZ i KRÓL De- 
kretem Swym z dnia „4 Czerwca r, b., w 
Warszawie wydanym, nayłaskawićy mia- 
nować raczył JW. Ignacego Hr. Sobolew- 
skiego, Ministra Sekretarza Stanu, Mini- 
strem Prezyduiącym w Kommissyi Rządo- 
wćy Sprawiedliwości. 

„Dekretem z dnia tegoż IW. Stefan Hr. 
Grabowski, Jenerał Brygady , Zastępca Mi- 
nistra Sekretarza Stanu, mianowany zo- 
stał Ministrem Sekretarzem Stanu Króle- 
stwa Polskiego. 

Niemnićy mianowani zostali: 

JW. Augustyn Gliński, Referendarz Rady 
Stapu, Radcą Stana Nadzwyczaynym, a 

JP. Roman Hr: Załuski, 
Rady Stanu, — zaś ' 

JPP. Łęski, Vice-Referendarz Rady Stanu 
Urz. Sł. Og. w K. R. P. is. 

— Bronikowski,  Kamerjunker Dworu ,| 
Kom: Del. w Obwód Koniński, 

— Dunin, Kommissarz fabry. w Woiew. 
Kaliki, 

— Jelski, Urz: Służ. Og. przy. ERP i Si 

— Muszewski, Członek K. R. W.R. 10.P. 

— Chłędowski,' 
otrzymali stopień nii nart- 
czaynych. 


Inspektor Policyi 


straży 
Prezydent miasta Włocław- 


Intendent Szpitala Sgo 


Fabryk przy Kom. 


abryk. sukna. 


KReferendarzem 


A 
Nayiaśnieyszy CESARZ i KRÓL De- 
kretem Swym z dnia zę Czerwca w War- 
szawie wydanym, nayłaskawićy mianować 
raczył Deputacyą, z grona obu Izb wy- 


— 350 — 


braną, maiącą się trudnić ułożeniem dru- 

gićy i trzecićy Xięgi Kodexu Cywilnego, 

tudzież Kodexów Postępowania Karnego i 

Cywil., złożoną z członków następuiący ch: 

ZSenatu, 

JW. Fr. Grabowskiego, Senatora Woiewody. 
Alex. Bnińskiego, Senatora Kasztelana. 
Antoniego. Bieńkowskiego, Senatora 

Kasztelana. 

Alzby Poselskiey. 

Turskiego , Posła Płockiego. 
— Ignacego Hr. Posła 


1'e Jana 
Komorowskiego , 
Kieleckiego. : 

Franciszka ' Obniskiègo, Posła Tosic- 
kiego. 
— Ernesta Faltza , Députowanego z Mia- 
sta Kalisza, oraz ' 
Kaietana ‘Koztowskiego, Deputowane- 
go z Miasta Płocka 


N. PAN raczył nayłaskawićy JW. Lu- 
bowidzkiego Wice - Prezydenta U. M. M. 
S, FVarszawy ozdobić Orderem Ś. Stani. 
sława llgićy Klassy. 

— Rocznica ogłoszenia Królestwa pole 
skiego, przypominaiąca Polakom wielkość 

'aski ukochanego Monarchy, obchodzoną 
była dnia 20 z jak naywiększą uroczy- 
stością. Na polach pod Parysowem. wy- 
stawiony był ołtarz, przy którym w ob- 
liczu Jego Cesarzewiczówskićy Mości W. X. 
KossraNrxco , J: Q. Xcia Namiestnika , Se- 
natorów , Ministrów, całego woyska, tu- 
dzież licznie zebranćy publiczności płci 
oboićy „ odprawiona była Msza, Święta, 
po którćy celebruiący JW. Arcybiskup 
Prymas Królestwa wśród: huku dział za- 
intonował Te Deum, wznosząc z obecne= 
mi do Przedwiecznego modły za iak nay- 
dłuższe i nayszczęśliwsze panowanie dro- 
giego wszystkim Dobroćzyńcy i Qyca. Po 
skomczonóćm nabożeństwie. całe woysko 
przeciągnęło przed Naczelnym  Wodzem. 
Z powodu uroczystości dnia tego, dane 
było w Teatrze Narodowym bezpłatne wi- 
dowisko. Wieczorem miasto oświecone z0- 
stało. 


— JO. Xże Ant. Radziwiłł, Namiestnik 


w W. Xięztwie Poznańskićm, wraz z synem 
swoim Wilhelmem, i z taynym Radeą pru- 
skim Michalskim, wyiechał dnia 22 do 
Poznania; zaś Jenerał pruski Laroche-Star: 
kenfels wyiechał do Wrocławia. 

— Żaden ieszcze iafmark na wełnę nie 
zgromadził tylu do Wrocławia cudzoziem- 
ców iak teraźnieyszy. Szczególnićy wie- 
lu zebrało się Anglików , lecz mało zaku- 
powałi ; narzekali bowiem że w Londynie 
tańsza iest' wełna niż w Wrocławiu. Przy- 
wieziono ićy do 44,000 cetnarów , a mię- 
dzy niemi 8,000 z W. Xięztwa Poznańskie- 
go i 1,200 z Polski. Za granicę kupiono 
około 25,000 cetnarów, Naylepsza wełna 
szląska stała od 120:do 160 Talarów; pol- 
ska od 100 do 130. 

Cena wełny stósunkowo do przeszłoro- 
cznćy nie podniosła się wprawdzie (iak 
z Frankfurtu nad Menem dohoszono ) o 40 
procent, ale jednak* przewyższała ią o 12 
do 15. procent. Wyższa iest więc od śre- 
dnich cen,sześciu ostatnich rtarmarków o 
20 do 25 procent, i można ią bezpie- 
cznie ża naywyższą ze wszystkich dotąd 
znanych uważać. 

— W ciągnieniu 607 Loteryi liczbowey 
Królestwa Polskiego odbytćm dnia 21 b. 
m. i r. wyciągnięte zostały w następuią- 
cym porządku Numera: 65. 57. 34. 89 47. 

PRZYIECHALI ( dnia 20 21 i 22 Czerwca ) 
Dunin Antoni Referendarz ż Kalisza — Makow- 
ski Piotr Pulkownik z Modlina — Kicki Pul- 


kownik z Krześlina — Raczyński Edward Hra- 
bia z Czarnegolasu — Kos Pułkownik z Kali- 
sza — Malachowska Benigna b. Jenerałowa z 
Wierzbicy — Kamieniecka Jenerałowa z Starży 
wsi — Jabłonowski Ludwik Xiąże z Wysókiego 
— Skarbkowa Agnieszka Hrabina z Zelazny — 
Suchtelen Paweł Jenerał Major wóysk” rossy, 
z Rossyi — Załuski Hrabia Kamerjnuker J. C- 
Mości z Rossyi — Potocka Izabella Jeneralowa 
z Ożarowa. 


FH YECHALI (dnia ao ar i 22 Czerwca.) 


Klicki Jenerał do Łowicza — Duczyński Jah 
kupieć do Kalisza — Cieszkowski Ignacy Poseł 
do Siedlec — Wielopolski Jan Kasztelan do Kra- 
kowa — Działyńska Justyna Woiewodzina do 
Poznania — Hausferd Adjatant pruski do Wro- 
cławia — Klayot Baron do Wroctawia — Pole- 
tyło Jan Kasztelan do Rakolup — Gawryłów 
Maior do Petegzburga —  Piwnicki Marszałek 
do Gdańska; — Skrybicki Alexander Jenerał do 
Rossyi. ` 

ni O 
ż Petershurga 25 Maja. (6 Czerwona). 

— Nayiaśnieyszy Pan raczył dnia 10 Mar- 
ca zatwierdzić proiekt organizacyi Kałmu- 
ków, wniesiony przez rzeczy wistego tayne- 
go radzcę, Hrabiego Koczubey i Hrabiego 
Nesselrode, sekretarza stanu kieruiącego 
wydziałem interessów zewnętrznych. 

Administracya Kałmuków mieszkających 
w Gubernii Astrahanu i prowincyi Kaukaz 
kićy powierzona iest Ministrowi Spraw 
wewnętrznych, który wyznacza płównego 
kommissarza i potrzebny fundusz. Kominis*, 
sarz ma dwóch adjunktów, z powoda rozle= 
głości hordy składaiącćy się przeszło Z 
25, 000 kibitek (chat). 

Administracya dzieli się na trzy oddzia- 
ły; na administracyą prowincyi; okręgów 
Ułusów (*). Dla pierwszćy zaprowadzo- 
na iest w Astrachanie, pod prezydency4 
gubernatora cywilnego, Kommissye ifite- 
ressów kałmuckich, złożona ż Vicezgfiber- 
natora, z głównego Kommissarza, Proku- 
ratora, i dwóch kałmuków, z których ie- 
den wybrany iest z pomiędzy właścicieli 
a drugi zpomiędzy Lamów ; zasiadaią oni 
iako deputowani. Kommissarz przy końcu 
kałfilego miesiąca powinien złożyć mini- 
strowi rapport o wszystkich interessach 
załatwionych przez Kommissyą w ym 
przeciągu czasu. — Obowiązki administra- 
cyi okręgów zebrane są w trybunale zwa- 
nym Zargo, którego rezydencyą, oznaczy 
Kommissya stósownie do pory roku iiak 
można naybliżey środka hordy. Trybu- 
nał ten składa się z ośmiu członków z 
których dwóch wybranych iest z pomiędzy 
Hełunów (rodzay Lamów czyli -ducho- 
wnych ), aimni z pomiędzy właścicieli; za 
każdym wyborem. ra trzy lata, Kom- 
missya potwierdza ich na urzędach. Je- , 
den z Adjanktów głównego . Kommissarza 
zasiada w tym trybunale dla czuwania nad 
sprawowaniem interessów. — Co się tyczy 
administracyi Ułusów, mianowani będą da 
kaĉdéy z% nich szczególni Kommissarze 
którzy przebywać maią przy naystarszym 
Z właścicieli albo naczelników Ułasów na- 
leżących -do korony ; prócz tego wyzna- 
czony będzie Kommissarz do bazaru Kał- 
muków w Astrahanie. 

Urządzenie to oznacza i główne występki 
za które Kałmucy odpowiadać będą przed 
trybumałami rossyyskiemi; wszystkie spra 
wy eywilne lub religiyne sądzone będą 
podług dawnych praw i zwyczaiów tego 
ludu, które nakazano ogłosić po rossyysku 
i po kałmacku, skoro będą "zebrane j za* 
twierdżone przez wyższą władzę. 


kibitek z 
rzącegoó wioskę. 


tr) Zbiór pewien rodzay obożu two- 


—. Ukazem z 6t. m. Senat rządzący Wy- 
dai Awa urządzenia, proiektowane przez 
ministra skarbu i zatwierdzone przez Ce- 
sarza Jmci 29 Marca w następuiącey treści. 

l) Minister Skarbu upoważniony iest 
do pozwolenia szlachcie wolnćy od obowiąz- 
ków służby woyskowćy iOfficyalistom odda- 
lonym od urzędu, a nie nraiącym dostate- 
cznego funduszu , zapisać się w giełdach 
niższych w ten sam sposób iąk niższa szla- 
chta guberniy zachodnich. 

2) Kupcy zagraniczni „upoważnieni są 
ħa ten rok, aż do nowego rozporządze- 
nia, do prowadzenia z kupcami trzecićy 
giełdy i wieśniakami maiącemi świadectwo 
tzecićy kłassy, handlu hurtowego. ło- 
warami zagranicznemi za gotowe pienią- 
dze, lub podług bieżącego kursu papie- 
rów. 

— Radca stanu Alexy Perowski miano- 
wan | został Kuratorem okręgu uniwersy- 
teckiego w Charkowie. 

— P, Stroiew wydal pierwsze dopełnie- 
nie do szczegółowego opisu dawnych ma- 
nuskryptów słowiańsko - rossyyskich znay- 
duiących się w Moskwie w bibliotece Hra- 
„biego Teodora Tołstoy. 

— Donoszą z Homla pod dniem 21. Kwie- 
tnia: parny statek wszedł dnia wczoray- 


szego na rzekę Sosz, która płynie u schył-| 


ku wzgórza na któróm leży nasze miasle- 
czko, Sądząc z wielkości kotła, statek 
ten musi mieć siłę 16 lub 18 koni, i mo- 


że galan ciągnąć pod wodę. Jego zjawie- | 


nie się ściągnęło na brzeg rzeki znaczną 
liczbę widzów. . Kanclerz Hrabia Rumian- 
cow. zamyśla ten statęk wyprawić do Krze- 
mieńcguka. (D. P.) 

REN 


Í zę jezi Munich 3 Czerwca 

— Zokoligzności nowego prawa celnego; 
nadmienił Minister skarbu, że według ra- 
portów celnych, w ciągu lat pięciu to lest; 
odi 1838, do 182$; „wartość: wprowadzo- 
nych towarów .wynosiľa 174,415,141 Zł. r. 
a wyprowadzonych z krain 175,898,893 , 
ZA, r, nie rachuiąc w to soli, za którą trzy 
miliony, do kraiu „2 zagranicy: wpłynęło. 

= Na posiedzeniu taynćm Izby deputo- 
wanych dnia 30. Maia przyięty został wię- 
kszością głosów 66 przeciw 41 bezwarun- 
kowo, proiekt tyczący, się zaprowadzenia 
prawa wexlowego, w częściach Królestwa 
W których ieszcze zaprowadzóne nie było; 
Mastępnie głosowano mad  następuiącemi 
Wnioskami: a) 9ł głosów przeciw 15 nie- 

opuściło połączenia korzyści prawa we- 
lowego z dobrodzieystwami prawa. Hipo- 
tęcznego we względzie wexlów (co przy- 
Puszcza Novella do urządzeń wexlowych 
Bawarskich % dnia 19. Lipca 1787); b) ie- 
dnozgodnie uznano, za nieważne kary na 
czasy dzisieysze niestósowne (batogi ) we 
względzie lichwy w 'sprawdch wexlowych, 
przez Novellę zd. 19. Lipca 1787 Nr 3. 
oznaczone, i c) podobnież iednozgodnie 
Przylęto, aby przy sądach obwodowych i 
miepsktęh drugićy klassy, utworzyć sądy 
WexlóWę! wimia rę potrzeby , a mianowicie 
dla Obwody Regen i niższego Dunaiu. 


yent 


=N 


aiad innymi z powodu tego prawa wnie- 
sodrynh mocyami wcałe niegłosowano. 
Z dhia 4. Na posiedzeniu d. 3, rozpo- 
częły się obrady. względem zaprowadzenia 
„ kadzeów ziemskich. po wszystkich Obwo- 
dach" państwa. Drugi Prezes Hr. 4r- 
„igmhsperg , mowiąc za proiektćm, temi 
sua wyrazami: «w Wnoszę za bezwa- 
nkowóm przyięciem prawa, wsród od- 
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głosu nayżywszą wdzięczność wyrażaiące- 


J S li śni Pp 3 70 1: : a 
go. . Jeżeli mości Panowie zgadzacie się 
ze mną w waszych widokach, i wniosek 
móy poprzeć chcecie, zawołaycie wraz ze 


Niech 


członkowie: trzykrotnie odgłos ten pówta- 


mną : » żyie Król! «w Wszyścy 
rzali, a w skutek ogólnego przyzwolenia, 
Prezes ogłosił dyskussye nad tym proie- 
ktem za ukończone, dodaiąc uwagę, iż 
do głosowania według formy ustawą prze- 
pisanćy, proste tylko pytanie, o bezwglę- 
dnóm przyięciu: proiektu, na następnćm 
podane będzie, czemu nikt 
się nić sprzeciwiał. 


posiedzenin 


x Veryża 8 Czerwca 
— Onegday odbył się przy naypiękniey- 
szćy pogodzie wjazd Króla do Paryża, za- 
powiedziany 10] 'armatnemi wystrzałami. 


por 


wystawiano bramy tryumfalne ;' wszystkie 


Wszędzie, gdzie mieysce pozwalało, 


Monarcha 
wjazd odprawiał byty ozdobione białemi 
chorągwiami, a na każdym prawie domu 
były upiększenia i napisy. Na ulicach St. 
Denis, Roule i St. Honoré kupcy obili 
przody swoich domów naybogatszemi ma- 
teryami ze swoich sklepów , tak iż się zda- 
wało, że człowiek chodzi po Bazarze, lub 
przechadza się w salach naybogatszćy wy- 


okna na ulicach przez które 


stawy. Municypalność Paryzka miała za- 
szczyt przemówić do Króla przy oddaniu 
mu kluczy Paryża, a Król odpowiedział na 
mowę Prefekta między inuemi co następu- 
ie: 
ny oleiem świętym, który mi nowych sił 
'łódał. Poświęcę ie wraz z całćm , moićm 
Życiem i wszysikićm có mogę, 
ścia F'rancyi. To’ jest, Mości 
moićm irocnóm postanowieniem; zapewniam 
wgs 0-tem. «© .Głóśle Niech żyie rozlegały 
się po tych słowach.  Poczóćm orszak ie- 
chat dalćy przez szeregi gwardyi i woyska 
liniowego ; dalćy postępował oddział ĉan- 
darmów , 


dla szezę- 
Panowie, 


za niemi szły szwadrony ufa- 
nów ikiryssyerów gwardyi, iazda paryzkićy 
narodowćy gwardyi, sztab miasta, sztab 
pierwszey woyskowćy dywizyi i znaczny 
korpus wyższych offieerów konno. Za nie- 
mi iechały powoży z wielkiemi urzędni- 
kami dworu. Król Jmć siedział w przepy= 
sznóy -korógacyynćy karecie, po lewćy 
Delfinowa, na przodzie Delfin maiąc po 
Za kró- 
łeskim poiazdem iechafa eskorta, podobna 
tóy która / wjazd rozpoczynała. W takim 
porządku postępował orszak wśród cią- 
głych radosnych okrzyków, do  kościo- 
ła katedralnego , gdzie J. Kską Mość powi. 
tät Arcybiskup paryzki. Znaydowali się w 
kościełe ministrowie, ciało dyplamatyczne 
i wielka liczba Parów ji Deputowanych. 
Po skończonćm nabożeństwie udał się or- 
szak dó Tailleryów gdzie Król stanął o 
godzinie 3ćy. — Od godziny 6 do 8 Paryż 


by? nieiako pustynią w porównaniu ranne- 


prawey Xiężnę Berri przy sobie. 


go zgiełku dnia tego. 
napełnialy wszystkie uli- 


Lecz od godziny 
8 tlumy ludu 
ce i bulewary. 
ne. Król 
na balkonie tarassu. 
werk spalony na polach elizeyskich za- 
kończył radość i zabawy dnia tego. 
(G. B.) 

— Dnia wcżorayszego Xiąże Northumher- 
oddać Królowi Order 
: P ` 4 


Całe miasto było oświeco- 
ze swoją rodziną pokazał się 
Przepyszny faier- 


land miał zaszczyt 
Podwiązki. i 
"rzey! pełnomocnicy Króła Angielskie: 


go, maiący polecenie assystowmia na tey, 


ceremonii , byli: Xiąże' Northumberland , 


„ Powracam do Paryża, namaszczo- 


Lord Granville, i Jerzy Nayler. 
Polignac, Poseł Francuzki 


Xże de 
„ondynie, 
dopełnił w zastępstwie osoby Króleskićy 
naywiększą cześć formalności potrzebnych 
przy odbieraniu tego Orderu. Oddanie in- 
sygniów i szpady odbyło się z wszelkim 
ceremoniałem używanym przy przyymo- 
waniu iednego z 24 Kawalerów Orderu. 
Król wyrzekł przysięgę z modyfikacyami 
które wynikły, z różnicy religii. Pan Je- 
rzy Nayler odiął Królowi szpadę iego, a 
przypasał mu szpadę orderu, któwa ż gwia- 
zdą dyamentową, z podwiązką (na którćy na- 
pis honni 'soit 'qui mal y pense iest z dy- 


w 


amentów ) z płaszczem szacowania iest na 

1,500,000 franków. Obrządek trwał pół- 
tory godziny. Minister spraw zewnętrz- 
nych i Minister domu Króleskiego byli na 
nim obecni. 

Xże Northumberland - dał iak mówią, 
500, gwineów stangretówi Króleskiemu któ- 
ry po niego przyiechał. 

— J. K. Mość w nagrodę za póema na uro- 
czystość koronaeyi ptzez P. Baour + Lors 
mián napisane raczył mu przesłać koszto- 
wny kleynot i dyploma salachectwa. 

— Arcybiskup Paryzki nie pozyskał nay- 
mnieysżego udziału łask, iakich % okoli- 
czności-kóronacyi doznało wielu ducho- 
wnych, iako to: Kardynałowie - Arcybis- 
kupi Taluzy, Rouen, Arcybiskup z Rheims 
i inni. Świeccy Parowie do oppożycyi na- 
leżący Żadnego także nie dóznali wżglę- 
du. * 

— P. Keil, były professor prawa w Stras- 
burgu, tknięty został na placu Chatelet 
apoplexyą. Ponieważ go nikt nie znal, za-- 
wieźiono go -do policyyney izby, i pocho- 
wano; na pogrzebie tylkó mu wierny pies 
towarzyszył. Zmarły uczył tam przez lut 
20” namki prawa: * O TEZ 3 
, = Dnia I Czerwca, o godzinie, w półdóć ` 
ósmey wieczór, wybuchnął gwałtowny po- 
Żar niedaleko Bordeaux. Ogień wszózął się 
w magażynie wódek, przez nieostrożność 
robotnika, który postawił zapaloną świecę 
na beczce z gorzałką; 2,506. beczek wód- 
ki i wiele innych artykułów, stałosię pa- 
stwą płomieni i szacuią szkodę na 4 mili 
ony, z których polowa zapewniona. Po- 
żar srożył się więcey iak -5. godzin 

“i (6 B.) 

— D: 3. bəm była wielka rada Ministów 
u Hr. Villele. j 
— P. Villemain. członek Akademii fran- 
euzkićy mianowany Oficerem legii hono- 
rówćy. _ 


«444% 


— Z Havre nikt weżwanym nie był na 
uroczystość koronacyi. Port ten naywię: 
kszy handel morski prowadzi w całćy Fran- 
cyi, a cło w r. przeszłym wynosiło 24 
miliony fr. Burmistrz ogłosił tam pro- 
gram uroczystości maiących się odbydź z 
powodu ,„koronacyi, cb tylko, iak we 
wstępie oświadcza, według swoiego żda: 
nia czyni, żadnych bowiem dotąd, iak 
inne miasta królestwa nieodebrał przepi» 
sów ministeryalnych. (W tym porcie siadł 


| na okręt Margr. La ) 'ayettè udaiąc się do 


Ameryki) 

— Za odebraniem wiadomości, Że w 
Bordeanx -1I00 beczek według” innych 3 
zaś 2500 - beczek wodki "spalila się; 
cena tego trunku podniosła się tu natyeh= 
miast do 180 fr. a nawetiwyżćy. Przy zam- 
Knięciu giełdy spadła znowu ma 470. ©» 
< Dziennik Sporów umieścił uwagi "nid 
zawrzeć się maiącym w Medyolanie” zwią: 
zkiem Włoskim pod opieką Austryig 
daie j; że w myśl Kongressi Wiedeńskiego 


z r- 18ł4 i 1815 Sardynia od tego zwią- 
zku wyłączona bydź powinna ;, według 
tego bowiem « Monarchia: ta ma/się uwa- 
Żać iako środkuiąca między Francyą i AQ- 


stryą. n Nadto panuiący w Neapolu Bur- 


bonowie są naturalnemi sprzymierzeńcami 


Władców Prancyi i Hiszpanii. » 


— Dnia 19 Maia rano przybył do Tary- 
nu D. Antonio Ugarte - Larrazabal , Poseł 
nadzwyczayny i Minister pełnomocny Kró- 
la Jmci Hiszpańskiego przy dworze Šar- 


dyńskim. 

Przybyli także do Turynu: Xiąże Czar- 
żoryski i kawaler Ferdynand del Cinque 
a gwardyi szlacheckićy Jego Świątóbliwo- 
ści. 

z Londynu 6 Czerwca. 
— Jenerał Congreve powrócił tu ze stałego 
łądu po trzech miesięcznóm oddaleniu się. 
Akcye gazowego towarzystwa , na którego 
czele on się znayduie, straciły znacznie 
swą wziętość od początku Maia ; traci się 
na nich l f. ss na 'ośmiu funtach, które 
iuż wniesiono. W środku miesiąca Maia 
akcye te niemiały Żadnego obiegu, nie- 
pytano się wcale o nie, nawet ledwie ie 
można było zepchnąć. Zdaie się Że krót- 
ko trwały wielkie powodzenia tego towa- 
rzystwa w rozszerzaniu urządzeń oświeca- 
nia gazem z węgli kamiennych, chociaż 
pisma publiczne tak wiele o tćm pisały. 
Lecz za to dowiaduiemy się z pewnością, 
Że ipne towarzystwo, które chce zapro- 
wadzić oświecanie gazem przenośnym i 
którego akcye stoją na 15 procentu ña- 
grody, postąpiło znacznie w układach z 
wielu kraiami stałego lądu, iako to: w 
Bawaryi, Wirtembergu, Darmstadt, Ba- 
den i wielu nadreńskich miastach. (Po- 
wiadaią że Xięstwo Badeńskie przystało 
, na podania towarzystwa. ) Nięzbywa ajen- 
tom tego towarzystwa na czynności; stara- 
ią się oni we wszystkich mieyscach pozys- 
kać dla siebie nayznakomitszę osoby, da- 
iąc próby swego sposobu oświecania ga- 
zem, à 
-— »Norody zagraniczne, mówi fimes, 
bacznie spoglądaiąc na wewnętrzną polity- 
kę tego państwa, mocno się zaymowały 
losem Katolików. Sąsiedzi nasi nie zwa- 
Żaią wcale na proste spory strony Ministe- 
ryalnćy i oppozycyi , lecz wielki krok wy- 
awolenia, obeymuiący taką massę rzeczy- 
wistych interessów , rozbierany był w Eu- 
ropie z taką troskliwością , iak gdyby 
wszystkie stósunki Anglii z resztą świata 
miały zależeć od iego przyjęcia lub od- 
rzucenia. To prawda Że na politykę in- 
nych potężnych narodów względem wiel. 
kićy Brytanii, azatćm i na ich wzaiemne 
stósunki powinien wpływać wypadek ta- 
, kowćy walki; ponieważ siła wewnętrzna 
Anglii i środki ićy obrony zależą ocz$wi- 
ście od tego, czy sześć lub siedm milio- 
nów swoich poddanych mieć będzie za 
przyiaciół lub nieprzyjaciół, Lecz cudzo: 
ziemcy, chociaż zdolni są obiąć całą wa- 
śność tego, zadania które zarazem jest i 
wielkie i proste, skłonni są tylko do n- 
ważanią szczegółowych okoliczności z nią 
połączonych. Dzienniki francuzkie np. u- 
ważoią tę rzecz z stanowiska Francuzkie. 

» n 

«Dziennik Konstytucyyny kładzie odrzu- 
cenie bilu na rachunek Jezuitów , których 
oskarża iż, oburzyli naszą Izbę Parów, swo- 
iemi groźbami, swoią potęgą, intrygami, 
chęcią mieszania się do spraw Irlan- 
idyi i przez ogromne bogactwa które po- 


r, 
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siadają tak na téy wyspie iako i we Fran- 
cyi. Naturalnćm iest. bardzo to podeyrzenie 
Że gdyby duchowieństwo zagraniczne prze- 
konane było iż wyzwolenie dąży do řoz- 
szerzenia powagi Kościoła Rzymskiego, 
użyłoby całego wpływa swoiego dla o- 
trzymania takowego wypadku, lecz wąt- 
pimy bardzo aby duchowieństwo stałego 
lądu było tego zdania ; nazbyt iest rozstro- 
pne aby się takićm uroieniem zoymować 
mogło. Czuie bardzo dobrze że skutkiem 
dwóch praw, z których iedno było odrzu- 
cone, a drugie (pensyy dla duchowieństwa 
Katolickiego ) bez skutkn pozostało, by- 
Toby utworzenie no wego ogniwa w sercu Ka- 
„| tolików , czy duchownych czy świeckich » 
to iest przywiązałoby ich do Konstytucyi, 
któraby opatrzyła utrzymanie się iednych 
Cóżkol. 
wiek bądź, ieżełi nie można dowieśdź że 
Jezuici zagraniczni mieli zamiar sprzyiania 
sprawie wyzwolenia, o który ich obwinia- 
ią, nie podobna przypuścić, aby rządy za- 
graniczne sprzyjały bardzo zmianie dążą- 


a dostoieństw udzieliła drugim, 


cćy do utwierdzeriią zgody i pomyślności 
w W. Brytanii. -W istocie żadne mocar- 
stwo na zięmi nie byłoby tak silne i nie- 
zwyciężone iaką byłaby Anglia, gdyby ten 
nowy związek przychylności, złączył wszy- 
stkich poddanych ‘ze wspólną matką.“ 

— „ Dzienniki liberalne Francuzkie dzi- 
wne sobie wyobrażenie uczynił ; Że bill 
wyzwolenia Katolików odrzucony został 
w skutek. postępów, które, iąk utrzymują , 
ieznityzm czyni ną stałym lądzie, Ten 
błąd z dwóch przyczyn wynika: pierwszą 
iest skłonność większćy części ludzi 
nadawania przesadzonćy wagi swoim wła- 
snym interessom, a drugą skłonność ró. 
wnie wrodzona i pospolita do podawania 
w nienawiść strony przeciwnćy. Nayle- 
pszym dowodem iak błabem iest to przy- 
puszczenie, będzie, że przeciwnicy bilu w 
ciągu rozprawy nie rozwodzili się nad tym 
punktem. Liberaliści Paryzcy mogą bydź 
pewni Że iakiekolwiek były prawdziwe 
przyczyny odrzucenia bilu, były one wy- 
łącznie kroiowe i zawszeby ten sam wy- 
padek nastąpił , iakiekolwiek Mini:teryum 
zarządżałoby interessami Francyi. 

(Morning Herald.) 

— Mówią o utworzeniu towarzystwa do 
rozkrzewienia uprawy lnu i konopi w Ir- 
landyi. j 

— Fabryka przędzenia znanego Filantro- 
pa Owen w Lanark w Szkocyi, zatrudnia 
teraz 3500 ludzi. 

— Przytomność nowego Biskupa Angli- 
kańskiego w Jamajce dobroczynny iuż ọ- 
kazała wpływ na stósanki między wła. 
ścicielami a czarnymi. PZ 

— Dnia 21 z. m. Pan Gorda udał się 
do Ameryki Południowćy ze zleceniem 
Dyrektorów Kopalni Potosi, dla obięcia 
kopalni które dawnićy do Margrabiego 
Caso Palacio należały, a teraz są własno: 
ścią towarzystwa. 


' — Akcye na mexykańskie kopalnie srebra 


Real de Monte, za które płacono po 170 
f. st, a niedawno iuż po 1,600 sprzedawa- 
no, spadły teraz na połowę tćy summy; 
można ich nabydź za 850 f, st, 


— Niedawno pewien Jubiler w Manche- 


|ster nie był przez dwa dni w domu. W 


tém indyk dręczony głodem wpadł: na. ie- 
go kleynoty, połknął ich za 5,000 f s.i 
uciekł oknem, dla szukania pożywnieyszćy 
paszy. Złapał ga traktyer na ulicy O? ©on- 
nor, zabił go, a sporządząiąc niema. 
ło się. zadziwił gdy wnim kleynoty zoba- 


czył, Doniósł o tém zaraz Rolieyi , Ju- 
biler, który już w publicznych pismach tę 
kradzież ogłosić kazał, odubrał na powrót 
swoię własność. (G. B. ) 
WO 
x Wiednia 10 Czerwca _ 

Dalszy ciąg umieszczonych w przes - 
szłym Numerze wiadomości wyiętych 
z hydryockich Gazet od 22. Kwietnia dà 
6. Maia. A 
Zdarzenia w wschodniey i zachodnidy. Grecy 

Przyiaciel ustaw donosi, na zasadzie ue 
wiadomień i listów odebranych z Salami“ ` 
ny i Napoli di Romania, Że Odyssensz , 
będący na czele tureckiego koipusu przy 
Atalandi, (*) został przez Jenerała Guro 
4 razy raz po raz pobity, opasany i $cie. 
Śniony , poczém poddał się temu Jenera» 
łowi i teraz właśnie iest w drodze do Na» 
poli. Wiadomość tę potwierdza mastępny 
Numer Przyjaciela ustaw z dnia 29, K wie- 
tuia, leez z tym dodatkiem , Że Gura prze- 
iął tureckiego Tatara (gońca), który miał 
oddać Firman negropontckiema Baszy z: 
nakazem, aby Odysseusza aresztować i o- 
desłać do Konstantynopola. Skoro Gura 
pokazał ten Firman Odysseuszowi, natyche- 
miast tem ostatni opuścił Turków i pod- 
dał się Jenerałowi Gura. Ą | 

Ateńska Gazeta z dnia 25. Kwietnia do~ 
nosi o tym wypadku i o innych jeszcze 
zdarzeniach w tych okolicach, gó nasię+ 
puie: 


„ Nakoniec, Odysseusz , syn Andritze= 


g0, ta zgubiona owieczka, powrócił zań0% 


wu na łona OQyczyzny, Od wszystkich 

Officerów opuszczony , nawet i od wła- 

snego pisarza, widział zgubę swoię na'tym 

i na tamtym świecie, gdyby trzymał + 
Turkami, a przeto poddał się Jenera: Gu* 

ra. Niemamy ieęszcze szczegółowych wtym 

względzie wiadomości ; gdyż teraz zaymiie _Ț 
ią się tam opasaniem tureckićy jazdy , któ- 
ra ieszcze pozostała, podczas kiedy. piee 
chota oddaliła się morzem. * 


„Po ucieczce Odysseusza ‘mieli Turcy 
ozabiiać wszystkich Chrześcian, znaydu- 
iących się w Livanatae, dzieci zaś i ko= 
biety zabrali w niewolą; miało ich bydź. 
60 rodzin, * 

„ Przybyli tu dziś ladzie z okolicy Ta- 
landi; powiadają, Że 150 Albańczyków. 
poddało się Jenerałowi Gura; reszta pra- 
nie wolnego odeyścia z bronią i końmi. . 
Kinia oni bydź ściśle opasani w Livana- 
tae; nawet poprzednio morze otwarte, iest 
teraz strzeżone przez 12 greckich czaiek. 
Maią tylko na 3 dni Żywności, iak to 
z pewnością wiemy.  Dowiedzieliśm się 
także, iż Tarków.przybyło æ Żituni 
w pomoc Odysseuszowi i "Turkom oblężo- 
nym przez Jenerała Gura w Livanatae. 
W tey liczbie ma bydź 200 Greków, któ- 
rych OQdysseusz wysłał tamże pod wodzą 
Mikołaia Chimariotego, dla odprowadze= 
nia żądanego posiłku do Tałandi. Ci Ture 
ko- Grecy spotkali się. w swoim pocho+ 
dzie do Talandi z Jenerałem Nako Panurja 
w Dalia, i bili się z nim po trzykroć 
bezskutecznie. Jednakowoż zawsze Tur. 
cy utracili więcóy ludzi w tych utarcze 
kach. Bozostaię ieszcze: wolny. dla tych 
Turków Negropont; albowiem gdyby się 
chcieli udać do Talandi, musieliby prze» 
hy dź Martyno , stanowisko trudne w, ją 
ścia i osadzone przez. Jenerała Statki Ka- 
tzikojanni, Mogą powrócić, dopóki Vas* 
silika nie obsadzona przez Jenerała Panue 
rja. Wątpliwą iest teraz rzeczą, czyliby 
nawet morzem mógli się dostać do Ne- 
gropontu, gdyż:spodziewamy się, iż prze 
znaczone do tego mieysca przez rząd nasz. 
2 woienne okręty, bryg i iedną. galiota» 
musiały tam niedawno przybyć» (D,-4.) 


-m 
—— 


(') €okolwiek dalćy ku półmocy niżeli Tałandi.. 
A : DOPATEK 
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Do Numeru 75. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 23 Czerwca 1825. 


I_—— 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE. 


Restauration de la science politique i t. d. 
Odrodzenie się nauki polityczney ; teorya 
porządku towarzyskiego podług natury 
na przeciw porządkowi naśladowanemu 


Przypuśćmy na chwilę, iż Żyjemy w 
pierwszych początkach świata, i że zie- 
mia w oczach dłopiero naszych ludźmi się 
okryła. Pierwsza władza , którąbyśmy wi- 
dzieli wzrastającą (a nie podobna iest a- 
by nie wzrosła ) byłaby władzą Oyca nad 
dziećmi. — „, Natura łaskawa i dobroczyn- 
na, mówi Pan Haller, wydała ludzi w 
tym sposobie , iż pomimo wszelkich bo- 
gactw ziemi, niezdołaliby się utrzymać 
bez związków społeczeństwa i pomocy 
wzaiemnćy. Powinni kochać iedni drugich 
i wypełniać w tém prawo Boskie, bez któ- 
rego szczęśliwemi nie będą. W tym celu 
Bóg stworzył dwa rodzaie ludzi, czyli 
dwie osobne płcie, z własnościami iedna- 
kowemi pod pewnym względem , lecz ró- 
żniącemi się pod wielu innemi. Stworzył 
mężczyznę i niewiastę, płeć mocną i sta- 
bą , obie dla siebie potrzebne: iednę dla 
pomnażania, zachowania i opieki, drugą 
dla przyozdobiania i utrzymania słodyczy 
życia; iednę aby się zatrudniała sprawa- 
mi większemi i ważnieyszemi, drugą aby 
clfodziła około codziennych, mnieyszych 
niemnićy iednak nieuchronnych : pierwszą, 
ażeby wyobrażała , ieżeli tak mów ić mo- 
gę, siłę i sprawiedliwość , drugą ażeby u- 
trzymywała prawo łaski i rostropności , 
których połączenie uzupełnia byt czło- 
wieka i zaspakaja potrzeby społeczeństwa. 
Nawet z tćy różnicy w sposobaćh wypły- 
wa skłonność którą natura wlała w serca 
obu płci do przywiążania sie wzaiemnego 
przez tkliwe uczucia. i ańezbite potrzeby. 
Człowiek szuka i zachęca niewiastę , Żywi 
ią i wspiera, dla tego jest pierwszym, 
wyższym, władzcą. Niewiasta 'z swoićy 
strony obiecnie dokładać się 


wiernie, i szczere się przywiązuje: z tey 


czyli przysposobionemu; przez Karola 
Ludwika Haller, dawnego członka Rady 
naywyższćy i taynćy w Bernie, IW Pa- 
ryżu 1825, r. 


(z Drapeau blanc.) 


Tom drugi. 


Drugi tom tego wielkiego dzieła wy- 
szedł w tych czasach, tłumaczony z nie- 
mieckiego przez samegoż autora; winni- 
Śmy obeznać z nim naszych Czytelników; 
chociażby tylko dla wystawienia fm w o0- 
gólności, jaką moc światła i nauki praw- 
dziwóy ta księga roznosi po świecie. 

Mówiąc o właścicielach ziemiańskich, i 
0 Panach udzielnych, Autor rozbierał ma- 
teryą naydelikatnieyszą, tyczącą się po- 
czątku, wzrostu, praw, granic i upadka 
wladzy naywyższćy ; wszystkie iego my- 
śli są tak iano w tym względzie wyłu» 
szczone , i wszystko wypływa tak natural- 
nie z kilku ogólnych zasad, iż trzeba się 
dziwić , że ladzie tak długo mogli tak źle 

"sądzić i mieszać prawdy które mieli pod 
ręką; i że Filozofowie nowocześni, którzy 
się, jysznie tytułowali Doktorami, odra= 
dzałącemi społeczność ludzką, tyle nabłą- 
dzili na téy drodze, na którey potrzeba 
tylko było mieć trochę zdrowego i nay- 
repek żaka o RZ c AE 
mieli znałeść prawdę, kiedy się ; zapierali 
Boga prawdy? Jak mogli; ią lubić, kiedy 
ona. potępiała surowo, i ich samych i zdro- 
żne ich nauki? EE: 

Dla tego, czy będziemy szukać co filo- 
zofowie tfumacżyli , czy pytać się co zbu- 
dowali, znaydziemy iż nie nie zrobili; co 
było ciemne stało się ciemnieyszćm, co 
było jasne stało się wątpliwćm: mieli 
Wszystko wystawić na nowo podług swo- 
lego rozumu, i uwolnić świat od iego nie- 
dokładności, tym czasem okryli ziemię 
zwaliskami i na tém się skończyła ich praca. 
Przemówili do narodów: « Co czynicie ? 
« Królów wynosi tyłko wasza uniżoność. 
« Podnieście się i pamiętaycie że ci* wła- 
“ dzcy są waszćm dziełem; wszelka ich 
« moc, powaga i znaczenie od was pocho- 
« dzi. « Narody. uwierzyły tym błędnym 
krzykom, a świat przez konieczny i nie- 
odbity skutek zgubnych zasad, które od- 
pychała historya i doświadczenie, natura 
i rozum, popadł w otchłań bezdenną cał- 
kowitego zniszczenia. Królowie przeisto- 


zezwala , 


iako niewolnica, lecz iako dobrowolna to- 
warzyszka razem kochana i kochaiąca. 
Tak więe małżeństwo pochodzi od Boga, wy- 
pływa z natury ; żaden ludzki prawodawca 
nie wynalazł go. ani wprowadził, Owszem 
ten związek iest powszechny , nieuchron- 
ny, trwały iak wszystkie boskie pra- 
wa. W krótce nowe istoty żyiące, dro- 
gie szczepy siły oyca i wdzięków matki, 
uśmiechaią się z przymileniem i wdzię- 
cznością do Dawców i opiekunów ich žy- 
cia i są im podległe z porządku natury. 
Powoli związek towarzyski i przyiacielski 
rośnie, stósunki się pomnażaiją i panowa- 
nie mężczyzny. rozciąga się coraz bardziey, 
na pokazanie światu, iż miłość i wzaiemna 
pomoc są zródłem wszelkiwy pomyślności 
1 wszelkich powodzeń. , Jestże zatćm wię- 


- . A ; za władza na ziemi, biorąc ią w sló- 
czeni w Zesłanników ludu , byli od niego ksza w PiE br : z i 1 5 
ociągani, sądzeni, i sód a i sunku do innych, od władzy  oyco- 
X A a * z: r y u s y wskiey ?*“ ( Karta 21.1 następne. ) 
nayokropnieysze sceny iakie widziano 


i „AB To niedosyć: zuledwie wiadza oycowska 
kiedy na ziemi. t y y 


Ta iedna pomyłka nad naturą Władzy 
naywyższćy poprowadziła do. obalenia 
_wszelkićy władzy na świecie: ba ludy, 
amieiące lepićy trzymać 
zasad, niż sądzić o ich niestósowności , 
poszły prosto do celu ktory im sofiści tyl- 
ko w oddaleniu pokazywać chcieli. 

Lecz połóżmy na mieyscu tey przewró- 
tney nauki, prawdziwe zasady jakie nam 
wskazuje rozum i doświadczenie, a wszyst- 
kie trudności usunięte zostaną. 


nastaie, Zaraz idzie ża nią własność. Któ- 
ryżby oyciec nie czuł potrzeby dać dzie- 
ciom stałe utrzymywanie? A iakże tra- 
fić do tego celu bez wyłącznego prawa 
do kawałka ziemi któryby mógł uprawiać 
dla siebie samego, na swoie i dzieci swo- 
ich potrzeby? Tu autor obiaśnia niezbi- 
'temi dowodami początek naturalny prawa 
własności. Kiedy więc każda rodzina bę- 
dzie mieć naczelnika , to jest oyca, 1 wła- 
sność gruntową do zaspokoienia potrzeb 
swoich, musi koniecznie z dwoyga jedno 


się wykonania 


przyczyny iest posłuszną i podległą , nie 


— 


wypaść: albo oyciec familii zostanie zupeł- 
nie niepodległym od drugiego oyca fami- 
lii, i wtenczas będzie sam u siebie Kró- 
lem, albo ieżeli podlegać będzie drugie- 
mu mocnieyszemu, natenczas tamten bç- 
dzie królem aten poddanym. Na wszel- 
ki przępadek władza naywyższa musi ie» 
dnym albo drugim sposobem być zaprowa- 
dzoną między ludźmi, a to zprawa natury. 

Jak tylko Źródło władzy naywyższćy 
jest wynalezione, potrzebą tylko uczynić 
obszernieysze ićy zastósowanie „1 zamiast 
prostego patryarchalnego stanu, wystawić 
sobie wielkie Państwo, podległe iednemu 
naczelnikowi, w skutek umów, spadków, 
pokrewieństwa, zdobyczy , dziedzietwa i 
tym podobnych mnićy więcćy prawych 
środków. Tę władzę bardzo. trafnie okre- 
slit Pan Haller, mówiąc, iż idzie z góry 
na dół, a nie zdołu do góry, i żeby je- 
go teoryą wywrócić, należałoby użyć do 
tego historycznych dowodów, co iest rze- 
czą niepodobną. — » Czómże byli ci Pa- 
tryarchowie , mówi autor, owe Xiążęta i 
Króliki, o których wspominaią pisma He- 
brayczyków i innych narodów, ieżeli nie 
właś: cielami ziemskiemi wolnemi , posia» 
daczami niepodleglemi , iak tego, dowodzi 
nie wielka obszerność ich krain, ich nie- 
zaprzeczone prawo do dziedzictwa a nawet 
ich imie? To samo powiedzieć hy można 
o Grekach, z Janem Muller , który tak mó- 
wi w swoich listach do Bonsteltena. » Tak 
jest, Grec mieli, Królów. „Ci Królowie 
byli to Osadnicy, rak Abraham, iak nasza 
dawna szlachta, iak Anglicy w Ameryce. 
Gdyby dwa tysiące morgów które nasz 
przyiaciel Kinloch posiada w Florydzie 
były przyległe iego Dobrom w'Kinsington, 
Kinlochford i Warayen, Homer byłby mu 
dał nazwisko Króla Franciszka Kinlochą. « 
Widzimy Że Filozof ten był bardzo bli- 
skim prawdy; lecz mówiłby kło, iż ićy 
się lękał wynarzyć, iak tylu innych, i Że 
był w obawie aby takowa teorya nie sta- 
ła się zbyt despotyczną, przez bliski stó- 
sunek władzy oycowskićy z władzą terri- 
toryalną, chociaż w istocie nie ma nad te 
naukę innéy, któraby dogodnieyszą „dla 
społeczeństwa ludzkiego i wolnieyszą być 
mogła. 

Taką właśnie trudność apatrywaliśmy s^- 
mi i mówiliśmy nie raz do siebie z,» Jeżeli 
Krótowie maią naywiększą: władzę na mo- 
cy praw osobiście im służących, natural. 
nych czy nabytych , cóż będzie co ich 
wstrzyma wrazie podobnym, gdyby chcie- 
li nadużyć swćy władzy ? Kto potrofi prze- 
pisać im ię granicę, gdzie się kończy to 
co im jest pozwolone, to co 
Takie zapytanie teorya 
Do- 
wodzi bowiem iż wszystkie prawa Monar- 
chów kończą się na ich prawie naturalnćem 


u Zaczyna 
iest. zakazane ? * 
Pana Haller przedziwnie rozwiąznie. 


lub nabytóm, czyli w innych słowach na 


ich wolności i własności. Tym sposobem 


, 


latwo można pojąć, 2. Królowie nie malą 
ani jednego prawa więcey, oprocz monar- 
chicznego, nad innych ludzi. Ta sama bo- 
wiem zasada, służy wszystkim ; tylko Że 
w Xiążęciu iest obszernićy i doskonalćy 
wywiedziona, n innych zaś ludzi okolicz- 
ności nie tak dobrze i szczęśliwie ią wspar- 
ty. 
kray sobie podległy, każdy dziedzic udzielą 


Jeżeli monarcha daie prawa na cały 


néy maiętności nadaie również te prawa 
w swoich dobrach, i iako właściciel w o- 
brębie swoich posiadłości, iako oyciec na 
Liczba osób obo- 
wiązanych do wykonania iego woli może 
być mnieysza albo większa, i przedmioty 


łonie swoićy rodziny. 


, , 
rozrządzeń być 


mogą 


mnićy ważne ; 


roskazania pochodzi z tego samego Źródła. 
Wiednym tylko punkcie główna różnica 


zachodzi, to iest ĉe monarcha nie zależy 


od żadnéy władzy ludzkićy gdy przeci- 


wnie inni od nićy zależą, 


narchicznych, 


Nie trzeba sobie wystawiać, Że Królom 
zostawiona iest zbyt obszerna wola, przez 
poddanie ich iedynie tylko prawom Bo- 


skim. Przeciwnie, przez też prawa, ich 


obowiązki zostały bardzo dobrze określo- 


ne ; wystarczają na wszystko, i lepićy nie- 
równie miarkuią i ważą władzę niżeli owe 


nowoczesne wynalazki równowagi i kon- 
troli, któremi chciano ograniczać prawa 
Z ukontentowaniem przyto- 
czyć ta możemy piękne porównanie które 


Monarchów. 


Pan Haller czyni z tego powodu między 
prawami Boskiemi a ludzkiemi. 
ludzkie , 
prawa natury nigdy.Pierwsze przepisują wie- 
le rzeczy niepotrzebnych lub zbytecznych, 
drugie nakazuią to tylko eo iest koniecznem. 


Tamte często bardzo są szkodliwe, te nigdy. 


'Pamte idą niekiedy w zapomnienie, albo 


nie są wykonywane, te zaś znaią wszyscy 


i zawsze ie wszyscy wypełniaią. Pierwsze 
są zmienne iak wola i humor człowieka, 
drugie są wieczne i niewzruszone iak ich 


Stwórca. Prawa ludzkie potrzebuią obia- 


śnienia mnićy więcey dowolnego , można 
ie tłumaczyć na wszystkie strony tak iak 
same słowa któremi się wyrażają; prawa 
Boskie przypuszczają tylko iednę myśl i 
prawie każdy człowiek ma tę myśl w głę- 
bi serca swoiego. 'Tamte są często trudne 
i niepodobne do wykonania; tych łatwo 
słuchać i dopełnić. Pierwsze, podobne do 
ciężkich więzów, wzbudzają opór, a nie- 
kiedy wzgardę ; drugie każą się szanować 
isą szanowane, Nareszcie gwałcić prawa 
ludzkie każdy zdoła kto ma siłę w ręku, 
i zrobić się nad nie wyższym iest to na- 
wet nieiakim lónorem u ludzi; przeciwnie 
praw Boskich nikt nie może przełamać że- 
by zaraz nie ściągnął na siebie kary, a na- 
wet hańby. Nie ma więc czego obawiać 
się Że Królowie nie będą podlegać pra- 
wom ludzkim, (które trudno iest przeciw 
nim wykonać ) gdyż iest zawsze nad nie- 
mi naywyższy prawodawca , mocnieyszy 
i mędrszy od wszystkich prawodawców 
ludzkich, który się lepićy szanować i ko- 
chać daie niż wszystkie prawa ludzi. I dla 
tego właśnie iest rzeczą zbyt ważną, aby 
zasady Religii panowały 
wszystkich sercach, i ażeby Monarcho- 
uznawali BOGA za swoiego Pana. 
W tém tylko narody znaleść mogą iedy- 
ną.i maypewnicyszą rękoymią swoiego bes- 
pieczeństwa przeciwko wszelkim nadaży. 
ciom władzy Naywyższćy . * 

4 
TY ybór dzieł Krola Stanisława Leszczyń. 

skiego. 

Donieśliśmy nie dawno iż świeżo w Pa. 
ryżu wyszło dzieło „, Oeuvres choisies de 
Stanislas , Roi de Pologne “ z wstępem his- 
torycznym przez Panią St. Ouen. 


wszędzie ' we 


wie 


ważnieyszę albo 
lecz» prawo stanowienia i 


Król nie ma 
nad sobą nikogo prócz BOGA , którego iest 
na ziemi Namiestnikiem, wszyscy zaś lu- 
dzie obowiązani są ulegać naywyższey 
władzy w tém co się tycze ićy praw mo- 


»Prawa 
mówi, są zawsze niedostateczne, 


Brzegi 
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Ten wybór dzieł Króla Stanisława za- 
wiera wszystko czego mogą zapragnąć lu- 
dzie którym iego pamiątka iest droga, ia- 
ko to: tkliwe i zaymuiące szczegóły iego 
Życia, opowiadane przez Panią St. Ouen, 
z wzruszeniem które -cnota rodzi w ser- 
cach ićy poświęconych; a nakoniec powtó- 
rzenie celnieyszych ingtytucyy założonych 
przez Stanisława, w celu przyniesienia ul- 
g! nieszczęśliwym. 

Przestrogi tego Monarchy, dawane swo- 
ićy córce, Maryi Leszezyńskity , późnićy 
Królowćy francuzkićy , są nie tylko ostrze» 
Żeniami i poradami czułegó oyca, ale i 
naukami Monarchy, umieiącego grunto- 
wnie cenić obowiązki dostoyności króle- 
skićy. 

Znayduią sić w tëm dziele, pod tytułem: 
revue politique, rady porządkiem abecadła 
ułożone, które Stanisław daie Delfinowi ; 
przytaczamy z nich niektóre: 

„ Scisłe dotrzymanie swoich zobowiązań 
powinno bydź w Monarsze prawie nało- 
giem; winien” ie równie wypełniać wzglę- 
dem cudzoziemców iako i swoich podda- 
nych , sprzymierzonych i nieprzyiaciół ; in- 
teres mówi za tém tyle co honor i sumie- 
nie. « 

s Człowiek, brat drugiego człowieka , 
i obraz Boga , niepowinien bydź nigdy mia- 
ny w pogardzie; występek zasługuje ma 
nią, lecz człowiek występny, godny na- 
gany a nawet i kary, ma przecież ieszcze 
prawo do litości. * 

„ Któżby się odważył powiedzieć oycu 
Że może gardzić swoićm dziecięciem dla 
tego iż słabe? Czómże iest występek ie- 
Żeli nie słabością duszy ? « 

Te głębokie uwagi cechuią mądrość i 
sprawiedliwość, cnoty, które były zasadą 
charakteru zacnćy duszy Króla Stanisława. 

Aby dać wyobrażenie o duchu i stylu 
świetnego założyciela Akademii w Nancy, 
dosyć będzie przytoczyć kilka iego myśli, 
zebranych przez samego wydawcę dzieł 
iego : - 

= Nieroztropność , mawiał Stanisław , 
rozgłasza taiemnjce , przyiaźń ie powie- 
rza: miłość, prawdziwa miłość wyiawia ie 
niepostrzegaiąc tego. * 

» Dwa rodzaie ludzi są do niczego nie- 
zdolne ; ieden działa bez namyślenia się ,— 
trzpiot ; drugi namyśla się kiedy działać 
potrzeba ,— tchórz. * 

» Kto z wolna obiecuie, bywa zwykle 
naywiernieyszym w dotrzymaniu słowa. “ 

„ Dowcip biegnie cwałem ; rozsądek idzie 
stępą, * 

„ Pospolicie szczęście niezwykło sprzy- 
iać zasłudze; piana morska unosi się na 
powierzchni bałwanów , perły zostają na 
dnie.“ (D.P.) 

= 
ROZMAITOSCI 
— Wyszło w Filadelfii dzieło ułożone 


podług plana Lesaża lecz większćy rozcią-, 


głości ; doprowadzone iest aż do roku 1822 
i odznacza się dokładnością i starannćm 
wypracowaniem. Bezimienny autor iego 
nie przestał na tém Że w ogólności wy- 
stawił rozmaite kraie półsferza zachodnie- 
go, lecz usiłował dać zupełne wyobraże- 
nie każdego kraiu. Jest to atlas w któ: 
rym znayduią się prócz ogólnćy mappy 
Stanów Ziednoczonych i Indyy zachodnich, 
karty szczegółowe każdćy prowincyi Sta- 
nów Zjednoczonych każdćy znacznieyszćy 
wyspy, Nowćy Grenady, Chili, Pera it. d. 
każdéy mappy obeymuią zna- 
czną ilość wiadomości historycznych i sta- 
tystycznych z wielką rozwagą zebranych. 


Trzy mappy są nayciekawsze: iedna wy* 
stawia części Ameryki północney które 
zwiedził Kapitan Long w 1817 i 1821, ma 
marginesie iest krótki rys iego podróży; 
druga udziela postrzeżeń o nay wyższych 
górach obu półsferzów i oznacza ich wy- 
niesienie nad powierzchnią morza; trze- 
cia wylicza naywiększe rzeki na ziemi 2 0- 
znaczeniem ich długości i massy wody 
którą w sobie obeymuią. P. Shriner wy- 
dał późnićy w Washingtonie dokładną kar 
tę dróg i kanałów Stanów Ziednoczonych 
2 wiadomością o szerokości i głębokości 
kanałów i z notami statystycznemi o mias 
stach przer które przechodzą. Dołączył 
do tego proiekt połączenia ieziora Ohio £ 
ieziorem Erie; praca iego przyłoży się nie 
mało do poznania tego kraiu którego wa- 
Żność codziennie się powiększa. (Dz. PJ 
— W Kantonie Wallis udało się iednemu 
młynarzowi przez  usilne ćwiczenie się 
poznać każdą dnia porę nawet minuty ise- 
kundy, i tobez żadnćy pomocy: Dożna* 
ie on pewnego rodzaiu wewnętrznego po" 
ruszenia, podobnego do ruchu wahadła , a 
to czucie nieprzerywa mu nawet nayżywsza 
rozmowa. Gdy roku 1823 w miesiącu Lip- 
cą płynął przez iezioro genewskie, wzbu* 
dził powszechne zadziwienie , przez dokła* 
dne oznaczenie czasu jaki od chwili odbi- 
cia upłynął. Uczony Felix Chavannes, w 
Lauzanie, przekonał się dostatecznie o ist- 
nieniu tey niepóiętćy zdolności! przez ro- 
zlicznė zapytania i spostrzeżenia. S, 
— Pewna kobieta w Devonshire , nazwie 
skiem Mary Boon, mianniąca się proroki= 
nią, prowadzi szczęśliwie swoie gusła i 
liczba w ićy moc wierzących, iest nader l 
wiełka. Nim się uczuła natchniońą, żyła 
w wielkim ubóstwie, lecz teraz ma się do 
brze. Czego tylko zażąda, natychmiast iy 
złożą i dostarczą. Jeżeli potrzebnie pła- 
szcza, atłasowćy sukni, ub innćy iakićy 


rzeczy, bierze laskę, skoro się ićy zwo* 


lennicy wierni zgromadzą, puka nią w ścia- 
nę i przysłuchiwa się. Potćm woła pokor- 
nym głosem : „Wolą iest Pana, abym mia- 


ła płaszcz, iedwąbnę suknią i t. d.“ I z 


raz ićy te rzeczy przynoszą. ( G.B.) 

— W Strasburgu wzbadza powszechną 
uwagę waza srebrna pozłacana, zrobiona 
wypukło przez złotniką i rzeźbiarza Kier- 
stein« Wysoka iest na 275 cali, w staro+ 
Żytnym kszałcie i ozdobiona fryzą , na któ- 
róy wyryty iest zwycięzki wjazd Alexan- 
dra, podłag marmurowey płasko -rzeźby ` 
Thorwaldsena w Kwirynalu w Rzymie. Nie 
niema wyrownywać piękności i wykoń* 
czeniu tóy rzeźbiarskićy pracy, którą za 
arcydzieło tego artysty uważłalą. = Sklo- 
niono go, aby korzystał z zjazdu znako- 
mitych osób w Rheims; i wystawił tam 
swoie dzieło; wyiechał on do Rheims dnia 
2. Czerwca. (G. B.) 

—Wściekľy pies zrobił zeszłego miesiąca 
wiele złego w Saint - Quentin, Ukąsit on 
dziecię, i został schwytany i uduszony od 
silnego > mężczyzny nazwiskiem Ravin, 
którego także poprzednio ukąsił. Dziecię 
zmarło na wściekliznę; w krótce potém 
napadła ona Ravina, pokąsał swoię żonę 
i z wielką męką zaprowadzono go do szp”* 
tala, w którym umarł po upłynieniu 2 
godzin. Sługu sądowy , któremu Er: 
kazano zabiiać psy luźno biegaiące, użył 
do tego strzelby. Przed tygodniem ya 
tego człowieka bawił się z nabitą bronią, 
która wystrzeliła i położyła trupem siedm- 
nastoletniego młodzieńca , iedynaka Bur- 
mistrza. Nieostrożny zabóy ca poszedł sam 


do więzienia. 


